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MONITOR
Na R. P. 1775. 

Nro: X C V III. 

Dnia 9, Grudnia.

L if t  Ch AUYTONA doFlLUMENY.

Z Francu/ki:go.

Mi lczenie  tw o ie ,  F i lo m e n o ,  nad -  
zw yczayne ,  a podobno  z umylłu 

d la  Twoich przyczyn przedlięwzięte, y  
na tyle liftów głucha odpowiedź , 
ieft mi powodem d o  tey  odezwy , 
czyli do napifania po tym wſzyſ- 
tk im  tego Pam iętn ika .  Przypomi
nam  fobie  ten  czas ,  gdy  w y ie ż d ia -  
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iącey p rz e d  k i l k ą  la ty  z Paryża,  po -  
ca iem  ci przyiamelfkie wierſzem prze-  
f trog i ,  pod  cymie ty tu łem ułożone .  
Po ed t  ten pierwfzy Pamiętnik ,  iak 
widzę , z czaſem w niepamięć u Cie
bie ,  iako y piſarz iego a tw oy .p rzy ia -  
c i e l , niechże przynaym niey  ten d ru -  
gi Pamiętnik  prozą dla le p fz e  50 zr >m 
zum ien ia  napiſany, będzie  zachowany 
nie iuż w lakierowaney z Chinlka ſzka« 
tuice, ale bardziey  w myśli y w pa
mięci.

N ie  rozum iem , żebyś fię chciała u -  
rażać F i lum eno ,  wyczytawfzy w nim 
co nie do  ſmaku Twego, chyba żebyś 
fię chciała na prawdę gniewać, coby je
dnak  było przeciw roli:ropności, tak  
iakoby  fię też kto na lekarza l u b  l e -  
karftwo gniewał, że go z choroby d o  
zdrow ia  chce przywieść. A ieże l i  cho
r o b y  ciała Tą podczas ciężkie y do  u -  
leczenia t r u d n e ,  co fię y to b ie  famey 
doświadczyć zdarzyło, tym b a rd z iey  
ſą cięźſze choroby dufzy, tym  n ie b e -  
śpiecznieyſze,  im bardziey lub  lekarftw 
duchownych przyimować n ie  chcą lub



fię też niebacznie na lękarzoW ſa rrych  
gniewaią ,  k tó rzy  im bez inrereiru,ni,e 
tak iak cieieśni na uśmierzenie  wnę- 
t rzney  gorączki ftużą. Już  F i łum eno ,  
ro z u m ie m ,  dom yś lać  fię zaczynasz ,  
d o  tzego ta moia zapowiedź zmierza  ̂
ani ia też z tym celem taić Hę nie my
ś lę ,  lubo  to  bardziey d o  wtaſnego iey 
fumnienia ,  iak do mnie n a k ż y ;  z ty m  
wſzyftkim godzi fię czafi m y przyja
cielowi ile daw nem u y zaufanemu pra
wd? powiedzieć , y  owſzem n a leży ,  
zw ła ſ /cza  tam, gdzie  o interefi, du fzy  
y  zbaw ien ie  chodzi,  czy  kto uftucha 
czy nie uftucha, na iego to w o l i ; po
błażać zaś w takich okolicznośc iach ,  
a lbo  dyflymulacyą prawdę pokrywać, 
b y ło b y  to uczeftnikiem bydź cudzey  
w m y ,  a tym ſamym ftać fię w innym  
gniewu Bożego y kary.

Niechciey tu F ilumeno rozum ieć ,  
iakobym  to z inney pobudki nie z 
przychylności  pifd,wſ2akżc to bywało ,  
żem y daw n iey  o tym za okazyą pify- 
w a t ł lub  też uftnie mów ił ,  p rzek ładał ,  
acześ te  fobie  lekce ważyła d u chow ne  
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obroczki .  Poftrzegałem wprawdzie 
czaſami w tob ie  uznawanie  ſwych b łę 
dów  z ża lem ,  iako mi fię na ten  czas 
zdawało ,  ſzczerym ; y cieſzyłem fię z  
tego  duchownie,  Poftrzegałem iey u- 
filowania do odmiany y polepſzenia 
życia, ale coż, gdy te  przedsięwzięcia y  
r ezo lu cy e  y fiabe były  y nie  trwałe ,  
za  lada okazyą zaraz  n iknę ły ,  y gor-  
ſze  po  fobie zawſze rzeczy miały n&- 
ft?pui§ce. O w o ż to  ſkutki nowey p rzy 
jaźni ! na k torey  choć fię nie  raz  ſpa- 
rzy  o przecież fi; do  niey z chęcią b ie 
ży ,  y iak m otyl  d o  ś wiecy pędzi,  któ
ry  raz flo-zydła oſwędzi,  a d rug i  raz y  
cały fię fpiecze.

W  takim y ty F i lum eno  o gn iu  fię 
Znayduiefz,  którym iuż  daw no flkrycie 
gorza łaś ,  y k tó ry  fama iuż  te ra z  na 
Zgubę fwoią poddymaſz, gdy  tych ,  na. 
których fię przyiaźni fparzyłaś,  do  fie
b ie  nęcifz, kiedy ich nie widzifz,  tę- 
(knica fi? trapifz,  z kęta w kąt  iak ćma 
przechodząc, dz iw aczyfz ,  choruieſz ,  
k to rem i  poftępkami ftabość iuż fwoią 
Zupcinieś dala poznać j poddaw ſzy  fię

co
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go więkfza w podłą iak b y d le  niewo
l ą :  tym b a rd z ie y ,  kiedyś to przeciw
ko  wſzelkieyprawidei roftropności ſwe- 
m u  Amantowi pow ierzyła ,  coś umia
ł a  przez  długi czas tam ta ić,  gdz ie  nie 
na leżało .  Ktoż cię u p e w n i ł ?  że ten  
iey  Amant,  a ieſżcze cudzoz iem iec , ſa -  
m e y ie  iey wyznaniem z twarzy y po
ftępkow, nie daw no za  ob łudn ika  y  
fil uta  oſądzony ; kto mówię upewnił? 
źe fekret u t rzym a ,  ktorego narodu lu
dzie z pozyſkanych y n i e p o z y ſ k a n y c h  

faworow chlubić fi? zarowno lub ią  : 
co była tego za po trzeba  ? chyba żeby 
cię lepiey z tey uczynności  ſzacowaf,  
Łtorey y drugim z względów poli towa
n i a ,  czy też z dobroci ſwoiey nie rada 
odm awiasz .  Ale to  ieft, wiedz o tym  
zaś lep ien ie ,  kara grzechu ślepey mi
łości, które Bog na rozum  przenuſz-  
cza, ż e d l a  bydlęcych chuc i  bydlęcym 
fię ftaie.

Skończy fię przyiazrf, fitończy fię y 
fekret ,  bo przyiazń takowa trwać d łu 
go nie m oże ,  przeciwko ktorey dz ień  
y noc zatrwożone ſumnienie na każdym

miey«



tmeysru bez przeftanku wofa, y ten głos chyba * 
z ryciem ulbaie. Co ie*e 15 przyjaciela takiego 
Filumeno nie odftępisz, ro on ſvrośc!ą rw ych vflc 
ochwacona,z cz^ſem c ;ę odftępi,isko fię to z dru cie* 
mi (lało, a zarvm y ſf kret wviawi. l<rorv fie p< tym 
wſzędzie roziſawi z oftatnim wfiydem v pogor. 
ſzeniem ; ale bv tylko ie?zrze ra tym fir (kończy- 
?o. Wiesz umyft podeyizliwy repo, kroiemuś rę
kę y z ſercem dala. , Mn:e zatym zdanie, a zd*« 
nie podług ſumnienia ſzczeie, poprzeftać tev przy- 

'la/ni z obrazę Boga, kr ty ieżeli za iaki, redy za 
ten wyftfpek częſło y kiav y obywarelow ka i e 
w  czym przyśwadczaię wieloliczue y  paf.ftw zo- 
źnyćh y  wiekcw przekłady i  popizeftać mówię,  
y  nie odpoki towswfzy iefzcze za pierwsze niepra
wości ( za które y  nayoftrzeysza do śmierci nawet 
pokuta, ieſzczehy małę była j nie , J>rzyczvn‘aĆ 
ftaiych nowymi grzechami ; ho w ten czas, k e .  
dv fię Filumeno naymniey ſpodzieiesz, y  ńavbe- 
ćpiecznieyszę fię bydz' będziesz rozumiała, roPog  
dopuść , iż tó co długo w cichości tlało, razem w y 
buchnie, iak fie to nie raz trafia, a zatym nielſawę 
fwcii ę y  niewinnych oprysnęć mo!esz,  k't)jzy 
kiedy z uczciwę przyiafnię w iey domu bywali,  
bo dla iednego v  drugiego, oczernię włzyftkich 
potwarne języki, iak zwycrav w Parv’u.

Ani też niech cię uwodzi mniemana wierność 
kochaney, bo wzaiemną ſerca ſztzerościę upe
wniam źe nie krchaiąrey oloby, rhvba na pozor, 
by t e ’ ra wierność v zaprzvfi ęźonę b\ ła do utrzy
mania ſekretu, rdyż 802 dopufzcza, aby kroprzea 
co grzeſzy, był-prze* to v  karany. Mniey f  ę po
dobno 7achowuie poorzyfieżr na przed ołtarzami 
wieinośe.  komu należy, y kro do niey p zez do
zgonne przymierze nabywa prawa ; nie htdzie 
teź dochowany y  ſekret, choćby był pod iak nay«

urocayft-



uroczyſfſzerrii ob owigzkami  zaprzytię!ony } śfyn» 
b . i c i z i e y ,  k i e d y  ielzcze przez kornmunikucy g w i e 
d z y  o nira Ctu x  qui ont part nu ądteau ', t a k o w i  
b o w i e m  ſ p o l n i c y  m e  z a w l z e  m i ę u z y  io b §  fg ry-  
w a l a m i ,  a le fię cza iem  radzi  na  f p o l n y  p o ż y t e k  

I *n o lz ? , y  choć  to w p r z y to m n o śc i  a d o r u ig ,  za o-
I czynią l e d n a k ś m i e i g  fię y  fz y d zg ,  a częf to y w

o c z y  ua p.ae kor ę  t zynigc, u rmzga ig  lig m n e y  flo 
i n n y  t l i ,  iak  do  tyci ) ,  o k t ó r y c h  fig p e w n i ,  y  k t ó r e  
l o b i e  za p o o d a n k j  prawie  z n i e w o l i ł o  . .

U pewniam cięFilumeno, źe ta twoia kmoſzka, 
co w nig wierzysz iak w bożka, kpnſzachtami cig 
i 'wvmi z tych labiryntów nie w yprow adzi ,  w 
któreś ng Oobiowolnie ſamochcgc wplgrała, nie 
przezieraigc konlekwencyi, nie fiſuchaigc rad zdro- 
wy cli, przeftrog użytecznych, jeft  ona z g łupia-  
f łant ,  proltaczkg fig dla intereflii czynigc, y acs 
m e  poda e po fobie, rozumie to wſzyftko dobrze, 
co lig w porządku święci, y w policdztniaeh a 
drugieini może mieć nie. raz obſzerng o tobie iw ^ch  
rozmow materyg, iako y o  drugich. Nie uwie
rzysz, niebogo Filumeno,"a.ź zmierzysz, bo lig wi
dzę na to zabiera, y coś to nie dawno komedyg gra- 
Ja, ftrzeż Bożej żebyś żułosney t.ragedyi kiedyś 
» ie  zrobiła.

T y m  czaſem to co piſzg, niech ci,gnie dziwi,nie 
uraża, rzetelność przyjaciela pokazuie, ktoiy ob- 
Wi ac prawdy w bawełnę nie lubi ; n iezaśfu tyń -  
Ca,, który podchlebftwem więcey iak fizczerościg 
naihbia. jjo tego orym co pi Izę, nikt n ie  wie, 
chyba że fię lama wydasz, czym też iuź miarę błę
du oftatniego dopełnisz. Ale iuź temu dofiyć niech 
pisma będzie, żeby fię Pani moiey nie naprzy
krzyć, y jey delikatności nie obrazić, to tyrko 
przydawszy: co kto czyni,  fobie czyni, y  końca 
niech patrzy, acudzemii ię  przykładami zaftawiać

ponie-
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poniecha, bo każdy w tey mierze za ſwoie odbie
rze. ja w tey materyi piiac iuź wjgcey nie mjś lg ,  
y  ia I ſie Boże tyJu pizeftrog moich rożnemi czasy 
pisanych, bo re na wiatr poszłv, iako y  ta podo
bno poydzie, a może y zupełnie ieszcze nie doczy
tana.  Stratę tylko czasu y  me wczigcznosć w ko
rzyści odnioiſem, y  to cala mych trudów nadgro- 
da.  Ani tego fobie łacno odpuścić mogę, żem fig 
tak długi czas dal uwodzić, widząc tak czgfte w 
iedney olobie odmiany, y  niechcąc lig na niey (bo 
nie mowig nie mogąc ) wcześniey poznać. Rad- 
bym to odwołał,  przyznam fig, com kiedy na po
chwalę  iey pisał, ale iuż to darmo, tizeba fig wi
dzę rozumu do śmierci uczyć, nie tak z theoryi iak  
z praktyki, ktorego ucząc fię przez kilka la t w tw ey  
ſzkole Filunieno, ledw ie fig teraz nauczyłem.Szko- 
da,  żeś mig liftami ſwemi nie chciała daiey oświe
cać, mógłbym by ł  ietzcze lepiey poiąć.ale iak wi# 
dzg tey korzyści zazdrość mi czyias'uieła, podobno 
nowych, ile fig domyślam, Uczniów, którzy z 
twych lekcyi ufilnie korzyftać pragną, niechże iuź 
korzyftaią, a ia w cichey iak zawize olobności, od
da lony od zgiełków świata, ucząc fig tego co nie 
umiem, zazdrościć im większych nad moią poig- 
tność poftgpkow nie bgdg, przeftaiąc na tym co u- 
miem, y  czego ieszcze nauczyćhg mogg. T y m  
czasem Filumeno, w ed le  rmary życzliwości two* 
iey,  wyznaig lig bydź równie życziiw ym &c.

CHARYTON,


